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Ostrzeżenie,
Niniejszem ostrzega się przed Hermannem 
Ortlnscblagiem, który powołując się na swoje 
fałszywe pełnomocnictwo podróżuje po Ma- 
łopolsce i pożycza bezprawnie na rachunek 
firmy rafinerya „FRYMETA" Ska. z ogr. odp. 
i firmy M. Steinbock w Drohobyczu, większe 
lub mniejsze kwoty, za które wymienione 
firmy żadnej odpowiedzialności przyjąć nie 
mogą, ponieważ wspomniany osobnik od 1. lu­
tego b. r. nie jest więcej urzędnikiem tych firm.

Po propozycyach i p rzed  
aowemi propozycyami.

Kraków, 1 maja.
(n) Aż do chwili, w której słowa te piszemy, 

tytuacya na terenie międzynarodowej polityki 
iak zagmatwana problemem. odszkodowań i 
sankcyi karnych, mających zapłatę pierwszych 
wymusić, nie uległa żadnemu rozwikłaniu. 
Niemcy wysiały do Ameryki notę z no we uli 
swemi propozycyami — obecnie śmiało stwier­
dzić można, że nie zadowoliły one nikogo; ani 
koalicyi, ani Ameryki, ani też (z wręcz prze­
ciwnych powodów) opinii niemieckiej. Wczo­
raj rozpoczęła w Londynie obrady Rada naj­
wyższa, przyczem na porządku dziennym je­
dna tylko sprawa się znajduje: okupacya za­
głębia Ruhr. Ponieważ nie można przypusz­
czać, że Rada najwyższa zwróci się do Niemiec 
z nowymi wnioskami, nie trudno przewidzieć, 
że zarządzenia karne — mniejsza z tem, czy 
plan francuski zupełnie będzie przyjęty — zo­
staną uchwalone. Ale i taka decyzya, której 
powzięcie zresztą Lloyd George zapowiedział 
,w Izbie gmin na poniedziałek lub wtorek, nic 
rozjaśnia jeszcze wątpliwości. Albowiem na­
wet prasa francuska zgodnie donosi, że wyko­
nanie uchwały nastąpi dopiero w parę dni po 
jej powzięciu, a w przeciągu paru dni róąnie 
się stać może, główńie z woli Niemiec, którym 
przecież niemiło ryzykować zbyt wiele.

Niemieckie noty to wogóle mają do siebie.' 
że na pierwszy rzut oka o wicie lepsze wywo 
lują wrażenie, niż po dokładniejszem ich zba­
daniu. Tak też było z ostatniemi propozycya­
mi z 24 kwietnia b. r. W Ameryce, a nawei 
w Anglii zapanowała w pierwszej chwili nie 
pewność, owiana w każdym razie dużemi na 
dziejami w możliwość osiągnięcia porozumie 
nia. Dopiero gdy bliższa analiza propozycy 
odrzuciła gołosłowne i puste zapewnienia o do­
brej woli, przekonano się, iż nota zawiera sze­
reg niejasności, szereg zastrzeżeń niemożli­
wych do przyjęcia. Francya od pierwszej 
chwili zajęła wprawdzie wrogą postawę, ale 
tłumaczy się to tak jej krytyczną rolą najbar­
dziej zainteresowanego wierzyciela, jak i do­
tąd poczynionemi smutnemi doświadczeniami. 
jW tych warunkach nie należy sądzić, aby na j 
podstawach, wyłożonych w niemieckiej nocie 
do Stanów Zjednoczonych, można było na­
wiązać rokowania. Jest nawet prawdopodo- 
fcnem. że propozycye niemieckie wogóle koa- 
t»cyi nie zostaną ofieyalnie zakomunikowane.

Porozupienie nie jest jpdnak wykluczone,

Fabrycznie nowe oryginalne 
a m e r y k a ń s k i e  maszyny do 

pisania

jedyne maszyny o 92 znakach pi» 
sarskich dla języków: polskiego, 

francuskiego i niemieckiego
755 są na składzie u firmy
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DO Pi SAM i A UNDERWOOD NA CAŁA MAŁOPOLSKĄ.

Przed podjęciem nowych sankcyj.
Anglia chce wystosować ultimatum do Niemiec.

Paryż. PAT. (W. B. K.). „Echo dc Paris" 
donosi z Nowego Jorku: Dzienniki wyrażają 
zapatrywanie, że ze względu na zwrol, jaki 
nastąpił w ostatnich dniach w sprawie repa- 
racyi, należy uważać rokowania za ukończone 
oraz że Francya obsadzi zagłębie Ruiny.

Wiedeń. PAT. B. K. podaje wiadomość Reu­
tera, że na konferencji ministrów angielskich, 
francuskich i belgijskich, ci pierwsi oświad­
czyli się zatem, aby wysłać do Niemiec notę, 
która im da 7 dni czasu na przyjęcie albo od-^ 
rzucenie żądań koalicyi. .Jak słychać, sprze­
ciwił się Loucher energicznie temu planowi. 
Słychać, że Briand wznowi tę ważną sprawę 
na konferencyi z Lloydem Georgem i postawi 
naglące żądanie imieniem Francuzów, by na- j

tychmjast przystąpić do zarządzeń wojsko­
wych i gospodarczych, a dopiero później wy­
siać notę. Sądzą, że Belgijczycy zgodzą się na 
len sposób postępowania.

Berlin. PAT. (W. B. K ). Nadeszły tu wia­
domości z Paryża na podstawie informacyj 
dzienników paryskich, że Lloyd George wy­
stosuje prawdopodobnie pod adresem Niemiec 
nowe ultimatum 24-godzinne, wzywające ich 
do wypracowania nowych propozycyi.

Londyn. PAT. (W. B. K,). Dzienniki lon­
dyńskie donoszą, że rząd angielski pragnie 
wysłać pod adresem Niemiec ultimatum, za­
nim będą zastosowane środki przymusowe, 
Nad sprawą tą obraduje gabinet angielski.

Ameryka odrzuciła propozycye Niemiec.
Berlin. (Tel, \vł.). Wczoraj popołudniu na- i Berlin. PAT. (W. B. K.). „Frankfuter Zei- 

deszła tu odpowiedź rządu Stanów Zjednoczo- I tung“ donosi z Nowego Jorku, że Hughes bę- 
nych na ostatnią notę niemiecką. Odpowiedź dzie się starał podtrzymać rokowania co do 
ta o d r z u c a  propozycye niemieckie. I nowych propozycyj niemieckich.

Dymisya gabinetu niemieckiego.
Bytom. PAT. Dzisiejsze dzienniki niemieckie 

na Górnym Śląsku w depeszach z Berlina i ar 
lykułach własnych stwierdzają bardzo ciężką 
sytuacyę Niemiec wobec odrzucenia pćopozy- 
cyi niemieckich przez rząd amerykański.

Nauen. PAT. Radio. Minister Simons i kan­
clerz Fehrenbach podali się do dymisyi.
Strosemann, przedstawiciel partyi ludowej, 
ma zostać kanclerzem, a ambasador w Paryżu 
Mayer zajmie miejsce Simonsa.

chociaż do skutku na innej ono musi przyjść 
drodze; mogą Stany Zjednoczone, wykazując 
braki w nocie, wezwać Niemcy do przedłoże­
nia dalszych wniosków: mogą i Niemcy n
wypadek, gdyby ich propozycye zostały zupeł­
nie zignorowane, z własnej inieyatywy dla u 
niknięcia katastrofy odnieść się poraź Irzeei dc 
Ameryki lub też bezpośrednio do Koalicyi > 
nową ofertą.

Niemcy nie powiedzieli bowiem jeszcze o 
slatniego słowa — pomimo, iż w wszelkich lar­
gach zaklinają się, że dalej już nie pójdą i 
pójść nie mogą. Wszystkie dotąd postawione 
propozycye były ostateczne, jedynie poto, aby 
potem ustąpić miejsca innym, również osta­
tecznym. Dlatego też każda nota oznacza pe 
wnego rodzaju postęp, zbliżenie się — niestety 
nieznpezne — do postulatów koalicyi. Przy- j 
ęzem Francuzi zarzucają, że noty zawierają j

coraz więcej zapewnień o pragnieniu wypeł­
nienia zobowiązań, a bardzo mało konkretnych 
danych, budzących nadzieję rzeczywistego się 
z nich wywiązania.

Na onegdajszem posiedzeniu Reichstagu 
stwierdził di. Simons jednomyślność poglą­
dów koaliantów, a zarazem — zarzucając im 
militaryzm — bezsilność Niemiec. Rzecz jasna, 
nie oświadczył on jeszcze, że rząd niemiecki 
jest zdecydowany przedłożyć dalej idące wnio­
ski; atoli forma jego protestu przeciw ozna­
czonej przez komisyę reparaoyjną wysokości 
rachunku odszkodowań, a przedewszystkiem 
przeciw pozostawieniu Niemcom bardzo krót­
kiego terminu db uregulowania tej sprawy, 
świadczy, iż z jej uregulowaniem — na in­
nych niż projektowanych przez siebie podstaw 
wach — niemiecki minister spraw zagranic*"' 
nych poważnie się liczy. A dobrze poinformd*
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5vana prasa niemiecka powszechnie stwierdza, 
że „nowe propozycye są bardzo prawdopodo­
bne".

Jeśli te przyszłe propozycye mają osiągnąć 
sukces, muszą one być wolne od błędów, które 
uniemożliwiły poprzednie. A od błędów tycli 
roi się ostatnia nota., koalicya zażądała 226 
miliardów marek w 42 rocznych ratach; Niem­
cy obliczyli, że kwota la zdyskontowana po 
przyznanym im (tylko w pierwszych dwóch la­
tach!) procencie reprezentuje obecnie kapitał 
50 miliardów; oświadczają gotowość zapłaty 
tych 50 miliardów w ratach rocznych z odset­
kami (aż do łącznej kwoty 200 miliardów), ale 
nie określają wysokości i ilości rat, a korzy­
stając z 8% dyskonta, pragną sami płacić pro­
cent tylko połowę tak wielki. W  dodatku czy- ‘ 
nią zapłatę swego długu zależną od podpisu 
międzynarodowej pożyczki o niskiej stopie 
procentowej, a wobec braku kapitałów na mię­
dzynarodowym rynku pieniężnym, jej powie­
dzenie się jest wykluczone. Pragnęłyby zresztą 
przejąć wierzytelności amerykańskie, albowiem 
te są oprocen towane na tylko i'A %, a w ten 
sposób wyzwoliłyby się z długu u koalicyi, 
przyczem reflektowałyby na 8% dyskont. Głó­
wny więc problem sporu, wysokość odszkodo-

Bytom. PAT. Wobec wiadomości, że Rada 
najwyższa, która się d^siaj miała zebrać w 
Londynie, bada także sprawę plebiscytu górno 
śląskiego oraz raport międzysojuszniczej ko­
misy! w Opolu, dowiadujemy się z kół miaro­
dajnych, że może tu być tylko mowa o rapor- 
irie tymczasowym kojnisyi alianckiej, który 
nie zawiera definitywnego sprawozdania o wy­
nikach plebiscytu i kompetentnych wniosków 
w sprawie podziału Górnego śląska i mówi 
lyłko o tem, że rezultat plebiscytu wymaga 
jeszcze dalszego szczegółowego badania, aby 
Wniosek komisji odpowiadać mógł odnośnym 
przepisom traktatu wersalskiego.

Odroczenie konferencyi do dziś?
Londyn. PAT. (Havas). Dzienniki tutejsze 

donoszą, że rozpoczęcie konferencyi londyń­
skiej będzie odroczone do jutra, względnie do 
poniedziałku z powodu nieprzybycia jeszcze 
hr. Sforzy. Briand przybył już do Londynu 
w towarzystwie Berthelota i Weyganda, jak 
również szef belgijskiego sztabu generalnego.

fajne z t e o i a  ldemiec dla zawładnęła Oklaskiem.
Bytom. (Orient). Doskonałą Uustracyą dla oce-

Warszawa. PAT. Komisarz ludowy do spraw 
fcagranicznych sowieckiej republiki ukraińskiej 
Rakowskij przesłał do ks. Sapiehy depeszę, w któ­
rej czytamy m. i.: Ukraiński rząd sowiecki zmu­
szony Jest stwierdzić, że ze strony rządu polskie-' 
go nie przedsięwzięto kroków nieodzownych ku 
wykonaniu artykułu preliminaryów o wzajemnem 
zobowiązaniu powstrzymania się od wszelkiego 
mieszania się <to spraw wewnętrznych i do nie» 
tworzenia i nie popierania organizacyi, mających 
na celu zbrojną walkę przeciwko drugiej stronie 
dążących do obalenia rządu i ustroju społecznego, 
wreszcie dążących do zamachu na całość jej te- 
tytoryum. W Jaskrawej sprzeczności z jego do- 
łłownrm brzmieniem istnieje i działa w Tarno­
wie na terytoryum polskiem organizacya, która 
*ię nazywa rządem Rzeczpospolitej ludowej ukra­
ińskiej, posiadające] swój gabinet ministrów i 
łwój improwizowany parlament pod nazwą rady 
jraeczypospolitej ukraińskiej, odbywający regu­
larne posiedzenia. Rzekome biuro prasowa ukraiń 
aide ogłasza codziennie w Tarnowie za pomocą 
telegrafu łaskawie oddanego przez rząd polski do 
dyspozycyi tej organizacyi spiskowców dziesiątki 
tendencyjnych telegramów i kłamstw przeciw so­
wieckiemu rządowi Ukrainy, który zawarł swego 
czasu rozejm z Polską, a dziś już pokój. Prssa 
.polska i ukraińska podaje codziennie sprawozda­
nia z działalności tegoż szczególnego rządu, po*

wań, tij/iy jest w nocie niemieckiej tak nie­
jasno, lak jest skomplikowany i uzależniony 
od szeregu zastrzeżeń, że faktycznie z obietnic 
nie wiele zostaje, szczególnie jeśli się doda, iż 
ich oprorlitowanie uzależniają Niemcy od bli­
żej nieokreślonej swej sprawności gospodar­
czej, a .ich spłatę wogóle uwarunkowywują 
„nieuszczuplaniem o b e c n e j  podstawy pro- 
dukcyi niemieckiej", przez co należałoby prze- 
dewszystkiem rozumieć pozostawienie przy 
Rzeszy Górnego Śląska.

Bez względu na to, czy przyjdzie do roz­
szerzenia sankęyj karnych, czy jeszcze przed 
ich zastosowaniem Niemcy uczynią nowy krok, 
pewnem jest, że krok taki musi być uczynio­
nym. Pewnem też jest, że rządzić ma nim nie 
retoryka i sofisterya, nie chęć komplikowania 
i zaciemnienia sprawy, gdyż i druga wszakże 
strona dość chyba ma wśród siąbie rozumnych 
ludzi, aby się nie dać wystrychnąć na dudka. 
A pod tym względem Niemcy mają bardzo’ 
niefortunną rękę. Może dlatego też tak mało 
m ają poza granicami swego kraju sympatyi, 
że nie umieją sprawy swej i swych motywów 
szczerze przedstawić, lecz wszystko co czynią, 
pragnęliby upiększyć, chóćby nawet na tem 
miało ucierpieć zrozumienie ich.

są rewelacye lewicowych dzienników niemieckich 
„Role Fahne“, a ostatnio pisma wrocławskiego 
„Holdwach". Pismo to podając szereg ciekawych 
rewelacyi wskazujących jaknajwyraźniej o goto­
wości Niemiec do zbrojnego zawładnięcia G. Ślą­
skiem tłumaczy się, że ze względu na niebezpie. 
czeństwo awantury monarchistycznej dla niemie­
ckiej polityki i dla ogółu niemieckiego, dalsze 
ukrywanie tych rzeczy byłoby zbrodnią. „Hold- 
wacht“ pisze: „Gdy w porozumieniu z ententą rc- 

* gularne wojska polskie wkroczą na G. Śląsk, wó­
wczas zbrojne wystąpienie przeciw tej armii — 
dziś drugiej co do liczebności w Europie — ozna­
czałoby równocześnie wypowiedzenie wojny en- 
tencie i musiałoby z strony koalicyi wywołać od­
powiednie przeciwdziałanie z zachodu. Mimo to 
jednak nie ulega wątpliwości, że szerokie narodo­
we masy w Niemczech są przez pewne koła po­
spiesznie organizowane do powstania. Ze Sakso­
nii, Pomorza, Prus wschodnich, Schlezwigu-IIol- 
sztymt i innych prowincyi posiada nasza paitya 
raporty, które stwierdzają, że pod okiem komisa­
rzy rozbrojenia, dziesiątki tysięcy karabinów i 
setki kulomiotów zostały rozdzielone pomiędzy 
organizacye monarchistyczne, które czekają ha­
sła. i

zbawionego terytoryum i władzy, działającego je­
dynie dzięki poparciu władzy polskiej. Na teryto­
ryum polskiem tworzą się bandy, które są prze­
wożone na terytoryum ukraińskie, aby tam dopu­
szczać się rabunków, podpalań i pogromów anty­
żydowskich, mordowania przedstawicieli sowiec­
kich i żołnierzy czerwonej armii, niszczenia dróg 
żelaznych i innych czynów zbrodniczych, skiero­
wanych przeciwko robotnikom i włościanom ukra= 
ińskim oraz przeciwko ich spokojnej pracy. Nota 
przytacza w dalszym ciągu fakta przychwycenia 
band przeznaczonych do rozpoczęcia kroków wo­
jennych przeciwko ukraińskiemu rządowi sowiec. 
kiemu i stwierdza, że celem niedającym sią ukryć 
rzekomego "rządu ukraińskiego ludowego jest wy­
wołanie nowej wpjny między Polską a Ukrainą. 
Ponieważ niemoże to być celem ani ludu ani rzą­
du polskiego, sowiecki rząd ukraiński protestując 
przeciwko poparciu udzielonemu i tolerancyi oka­
zanej przez władze polskie cywilne i wojskowe 
w stosunku do ukraińskiej kontrrewolucyjnej or-

enizacyi wyraża ufność, że rząd polski położy
eg rządowi tarnowskiemu, tak zwanemu rządem 

Indowej rzeczypospolitej ukraińskiej i wszystkim 
organizacyom cywilnym i wojskowym, których 
istnienie Jest jaskrawem pogwałceniem artykułu 
3. preliminaryów pokojowych, ^

5K odpowiedzą m  powyższą notę rząd polaki
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stwierdza, że zobowiązania traktatu pokój®* 
wego będą obowiązywały dopiero z chwilą wy* 
miany dokumentów ratyfikacyjnych. Wobeei 
tego powoływanie się na traktat pokojowy nitt 
jest usprawiedliwione. Natomiast co się tyczjj 
zobowiązań wynikających z art. 2-go prelimh* 
naryów, to rząd polski takowe najskrupular 
tniej wypełnił, gdyż z chwilą wejścia w życie 
zawieszenia broni przestał popierać działaniu 
zbrojne atamana Petlury i rządu ukraińskiej 
rzeczpospolitej ludowej, skierowane przeciw 
rządowi ukraińskiej socjalistycznej republice 
rad. Wojska atamana Petlury zepchnięte na' 
terytoryum Polski przez operacye czerwone} 
armii, zostały rozbrojone i internowane. Na* 
tomiast samo przebywanie na terytoiyuffi 
rzeczpospolitej polskiej atamana Petlury i gra® 
pujących się koło mego ministrów było przez 
rząd polski tolerowane na zasadzie powszech* 
nie obowiązującego wśród ludów cywilizowa® 
nych prawa azylu, co zresztą było zupełnie 
zgodne z wyraźnem brzmieniem artykułu 2-go 
preliminarów. Krępowanie istniejącej swo­
body prasy w Polsce nie było i nie mogło 
być przedmiotem układu między Polską a U- 
krainą. Rząd polski stojąc na stanowisku ści­
słego przestrzegania niemieszania się do spraw 
wewnętrznych swoich sąsiadów, nie wie, co 
czynią bandy na terytoryum ukraińskiem, ktc 
organizuje rozboje i pogromy żydowskie, oraa 
kto niszczy linie kolejowe. Wkońcu nota pol­
ska wylicza fakta, świadczące że w wielu miej 
scowościach na Ukrainie organizują się for- 
macye pod dowództwem ludzi pochodzących 
z Galicyi, w celach akcyi zbrojnej przeciw Pol 
sce i domaga się zaprzestania przez sowiecką 
ukraińską rzeczpospolitą popierania wrogiej 
akcyi wojskowej, niezgodnej z preliminarz ami.

Rokowania polsko-rumuńskie.
Warszawa. PAT. Onegdaj odbyło się pod 

przewodnictwem wiceministra przemysłu i 
handlu dra Strassburgera plenarne posiedze­
nie delegacyi polskiej dla rokowań gospodar­
czych polsko-rumuńskich. Na posiedzeniu o- 
mawiano sprawy portowe, transitowe, uła­
twienia portowe, ustalenie warunków żeglugi 
na rzekach, przepływających przez teiytoiyum 
polsko-rumuńskie, jak również kwestyę doty­
czącą spraw terytoryalnych.

R o n ią  M 9i  do małej eoteotf.
Paryż. PAT. Biuro Wolffa. „Chicago Tribune" 

donosi z Belgradu, że rząd rumuński zdecydował 
się definitywnie przystąpić do małej enteaty.

Rotli n o a i i l i p y  na I M
Praga. PAT. „Pravo Lidu" zamieszcza wiado­

mości świadczące o tem, że rozwój wypadków po. 
litycznych na Węgrzech niepoi w dalszym ciągu 
czeskie koła rządowe. Pismo to donosi, że obecny, 
węgierski premier rozwija w dalszym ciągu agi­
tację na rzecz prądu monarchistycznego. Polity­
ka obecnego rządu węgierskiego jest rzekomo 
skierowana w tym kierunku, aby rozbić małą en- 
tentę.

Węgrzy dementuje.
Budapeszt. PAT. Węgierskie Biuro koresp. za­

przecza wiadomościom podanym przez prasę fran 
cuską, jakoby rząd węgierski celem przeszkodze­
nia przyłączenia zachodnich Wągier do Austryf 
zamierzał zorganizować ruch zbrojny.

0  pobyt Karola w Szwajcaryi.
Genewa. PAT. Szwajc. Agencya Telegrafi­

czna donosi, że nieprawdziwą jest wiadomość, 
jakoby b^ty cesarz Karol w czasie swej po® 
dróży do Szwajcaryi jechał za fałszywym 
paszportem. Dotychczas jeszcze nie stwier­
dzono, jaką drogą Karol wyjechał. Decyzya 
zgromadzenia związkowego co do zezwolenia 
Karolowi na pobyt w Szwajcaryi zapadniedo® 
piero na sesyi czerwcowej.

Celem uniknięcia przerwy w wy* 
sylce pisma prosimy o bezzwłoczne 
odnowienie prenumeraty na miesiąc 
maj załączonym czekiem P* K* O*

Ostateczny raport komisy! alianckiej jeszcze nie gotowy.
ny stosunków, jakie panują-w obozie niemieckich 
hakatystów na G. Śląsku, odzwierciadlają równo­
cześnie prawdziwe zamiary rządu niemieckiego,

K M  not i i ;  M M  a Mraiia rad w p i  Petlury.
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•R . LEON KOHN,'

Nasza odpowiedzialność.
Myśl syońska należy do rzędu tych idei, któ­

re spajaj? swych wyznawców dla celów prze- 
dewszystkiem poza nimi samymi jako jednost­
kami leżących. Nie oni, jej twórcy i orędo­
wnicy, są przystanią, do której zdążają czyny' 
i wysiłki przez ideę wywołane, nie oni w pier­
wszym rzędzie — ale dobro wielkiego kręgu 
ludzi, całego społeczeństwa, jeśli ono nawel 
czasem okazuje niezrozumienie lub leż niekie­
dy wręcz wrogi stosunek wobec tych starań 
i  zabiegów. A skoro po mozolnej pracy docho­
dzą do pierwszego upragnionego celu, sk-orn 
społeczeństwo zaczyna z należytem zrozumie­
niem odnosić się do ich dążeń i pragnień, spa­
da na nich, twórców i orędowników idei, cięż­
ka, wielkością swą przygniatająca odpowie­
dzialność za jej ostateczne ziszczenie.

Taki wielki dług zaciągnęliśmy, my syoni- 
ści, wobec naszego narodu.

Syonista widział zawsze przed sobą stary 
kulturalny naród, którego najlepsi przedsta­
wiciele w proroczej ekstazie z aniołami wal­
czyli o błogosławieństwo dla rodu ludzkiego, 
tworząc i szerząc podstawy prawdziwego czło­
wieczeństwa: myśli i uczucia wszechludzkiej
sprawiedliwości i miłości. Ten zaś naród, z 
którego wyrósł i który historycznemi trady- 
cyami i wspomnieniami zapładniał jego du­
szę, wydobywając z niej porywy ku najszczy­
tniejszym ideałom ludzkości, ten naród, któ­
remu całe swe życie i bogactwo duclia zawdzię­
czał, leżał przed nim na ziemię powalony, drę­
czony tysiącletniemi nieluidzkiemi prześlado­
waniami, a tarzając się w prochu upodlenia, 
gnębiony był chorobami ciała i duszy, wyni­
ka jącemi silą konieczności z takiego stanu.

Na ten widok buntowało się w nim uczucie 
ludzkiej godności, kotłowały w jego duszy żal, 
współczucie i świadomość poniżenia, rwały go 
do czynów zdesperowanego niewolnika, kazały 
mu zniszczyć kajdany ducha i ciała i unosiły 
hen! ku. prastarej, historycznej krainie Syonu, 
której fantazyjnym widokiem, malowanym w 
boskich obrazach Księgi nad księgami pieścił 
swą duszę w latach wczesnej młodości. Tam 

. widział zbawienie dla nękanego, dręczonego, 
prześladowanego, pogardzanego swego narodu, 
którego dorobek duchowy wsżyscy sobie przy­
właszczyli, plącąc, mu za to niezrozumiepiMn, 
odpychaniem i pogromami. Tą świadomość’ą 
przejęty szedł syonista do rzesz swych gnę­
bionych braci i podniósłszy rękę ku Wschodo­
wi, silnym i donośnym głosem, brzmiącym 
jako bezwzględny, nieznoszący sprzeciwu roz­
kaz. wolał: „Tędy i tylko tędy droga!”

Tak zostały ruszone masy żydow skie z. posad 
gnuśności, oziębłości i lenistwa. Zaczęły prę-

PROF. Dr. MAJER BALABAN.

Arje Lejb Kalahora.
(Ze studyów nad rodzinami żydowskiemu).

(Dokończenie).
Wszystkie te dochodzenia prowadziła .„'Lawa 

poznańska” w zupełnej tajemnicy, tak, żc Żydzi 
nie'mieli pojęcia o tem, co się święci. Nagle za­
uważono — n było to w wigilię żydowskiego 
Nowego Roku — że cała ulica żydowska jest ob­
sadzona cepaknmi miejskimi i żołnierzem zamko­
wym. Przez bramę weszli: imci pan istygator z 
kilku ławnikami i podążyli wprost do izby kahal- 
nej. Tamże zastano tylko syndyka Jakóba Pinkic- 
siewiczu, którego natychmiast okuto w kajdany, 
Za nim poszedł Mendel, starszy szkolnik gminy, 
a rychło też znalazł się wśród nich kaznodzieja 
miejski Arje Leib Kalahora, pełniący — sede 
vaeante — funkeye rabina poznańskiej gminy. 
,Wraz z tymi trzema okuto jeszcze dwóch innych 
Żydów i już stała cała kawalkata w ulicy ży. 
dowskiej i dążyła do bramy. Lecz wydostanie 
się z getta, nie było rzeczą łatwą; ile było Żydów 
w Poznaniu, wylęgło na ulicę i, otfczając aresz­
towanych, płakało i łamało ręce. Wtem podniósł 
kaznodzieja rękę, okutą ciężkimi kajdanami, jak- 
|jy chciał przemówić do ludu. Uciszyło się, rozko­
łysane postacie zatrzvmały się na chwilę w biegu 
i Arjo Leib Kalahora w te odezwał się stowa:

żyć się muszkuły, a w oczach paryasów zai­
skrzyła się nadzieja lepszej przyszłości.

Tvm wielkim czynem przywrócenia godno­
ści ludzkiej w duszach naszych poniżanych 
braci, tym czynem, którym obudziliśmy narótf 
z wielowiekowej ospałości i nadaliśmy kiem  
nok jego życiu, pragnieniom i czynom, wzię­
liśmy na siebie, my syoniści, odpowiedzialność 
historyczną, odpowiedzialność tąk wielką, jak 
niebotycznym był nasz Czyn. My, autorzy 1 
twórcy Przebudzenia, Dążenia i Przyszłości 
narodu, który zdawał się na zawsze utracić 
widoki godnego życia, który zdąwal się mieć 
li tylko archaiczną, archiwalną Przeszłość, my 
sialiśmy się odpowiedzialnymi za dalsze losy 
lego narodu. Jest to odpowiedzialność matki, 
która dziecko swe zrodziła, odpowiedzialność 
nie tylko moralha, ale dyktowana elementar- 
nemi prawami natury i życia.

Naszą ciągłą wytężoną pracą sprowadzili­
śmy dla narodu stan, który radością napawa 
każde serce żydowskie. Orzeczeniem całego 
kulturalnego świata uznano nasze historyczne 
prawa do kolebki naszych dziejów, a mężowie 
stanu wielkich i potężnych narodów wypo­
wiadają o narodzie żydowskim sądy i zdania, 
które dotychczas byty słyszane tylko z ust świa 
domego swej godności ludzkiej, dumnego sy- 
onisly. Jest to początek wielkiego procesu dzie­
jowego, który jednak w swem zanadrzu kryje 
leż wielkie niebezpieczeństwo. Dręczy nas 
wciąż pytanie: Czy potrafimy na długie, dłu­
gie lata utrzymać rozsypane po całym świecie 
masy żydowskie w ciągłej aktywności i ofiar­
ności w czasach, które wymagają powolnej, 
stopniowej i ciężkiej pracy odbudowczej w Pa­
lestynie? A w uszach brzmią nam wciąż sło­
wa: ..Osiągnęliście, coście zechcieli — obecnie 
wszystko zależy wyłącznie od Was samych. 
Pokażcie, co potraficie!"

Czy potrafimy?
Z głębin, bólem przeszłości i teraźniejszości 

oraz radością i nadzieją, pięknej, już świta­
jącej przyszłości rozrywanej duszy wyrywa się 
silne przekonanie, że zadaniu sprostamy, że 
św iatu i ludzkości pokażemy co za skarby kry­
ją się w duszy starego Israela. Słowo ,,nasza 
historyczna ojczyzna" ma dla klasycznego na­
rodu wygnania, tulaclw'a, dyaspory i golusu, 
taki magiczny urok, że niem cudów dokonać 
zdołamy. Wiedzą o tem przedewszyslkiem ci, 
którzy w różnych urzędach palestyńskieh mieli 
sposobność widzieć nie tylko silnych, rzeźkich 
chaluców, którzy swą postawy przynoszą już 
powiewy Wolnej Jiulei, ale leż i. starych golu- 
sowycli żydów, którzy wypytywani, po co ja ­
dą do Palestyny i co tam robić zamierzają, 
odpowiadają słowami odbijającemi się w dzi­
wny sposób od ich galusowego wyglądu. W 
ich oczach zapalają się płomienie anielskiej

,.Dlaczego płaczecie? Czyż nic winniśmy być ka­
żdej chwili gotowi na śmierć, czyż nie mówiłem 
wam dopiero onegda o wierszu Pisma- św., klóry 
opiewa: „Klóż zliczył prochy Jakóba i liczbę po­
ćwiartowanych Izraela?!“*) Kio wie czy już będę 
miał w życiu sposobność pochwalenia Imienia 
Pańskiego w gminie żydowskiej, więc pozwólcie 
niechaj leraz może poraź oslalni się pomodlę z 
wnmi“. 1 Kalahora począł odmawiać modlitwę, a 
straszny płacz kobiet był odpowiedzią na jego 
słowa. Siepacze przerwali modły i wypchnęli 
wszystkich pięciu za bramę i rychło znikła cała 
grupa w ciemnym, a długim kurytarzu prastare­
go ratusza.

Żaden z aresztowanych nic wiedział, za co go 
z.i.nyk-ją, lecz tyihla minia się wyi iśnić tajemni­
ca Wkrótce bowiem zjawił się w celi imci pan 
instygator z dwoma ławnikami i rozpoczął inda- 
gacŷ ę na temat kupienia i zamordowania dziecka. 
Żydzi patrzyli z przestrachem przed się, lecz 
wkrótce zawołano Sowińską, która im to wszyst­
ko powiedziała w oczy. Groza poszła po Żydach, 
a inslygator oświadczył im, że skoro nie przy­
znają się do zbrodni dobrowolnie, zarządzi „kor- 
poralne" dochodzenie.

Tymczasem w mieście działy się sceny iście 
dantejskie, rodziny uwięzionych oblęgaly ratusz, 
chcąc się dostać do środka, ale strażnicy bronili 
im wstępu. Ulica żydowska wyludniła się prawie

*) Parafraza wiersza z IV. ks. Mojż. cap. 23,- 
w. 10.

radości, skoro o ,,Erec-Izrael“. jest mowa, a 
żadne malowanie trudności nie tylko ich nia 
odstraszają, ale wywołują upór, zaciekłość 4 
chęć przegryzienia zębami murów przeszkód.-

Stary Izrael, wielkie, olbrzymie, gigantyczne 
siły z siebie wykrzesać potrafi!

A tu zaczynają się wielkie i ciężkie obo-> 
wiązki, które na nas, syonistów, spadają. U- 
koyte i uśpione w duszy żydowskiej siły m u­
simy wydobyć i zużytkować dla celu, który 
wytknęliśmy naszemu narodowi. Droga do te­
go wiedzie jedynie przez własną największą 
ofiarność, która wzorem dla innych być musi 
i porwie za sobą masy, wytwarzając en tu* 
zyazm, ocholność i skorość do czynów. My 
pizedewszystkiem musimy najściślej i najbez* 
względniej zastosować do siebie zasadę maa-9 
ser, ofiarując nawet z uczuciem największego! 
uszczerbku dziesiątą część majątku i dziesiątą 
część pięcioletnich dochodów' dla Funduszu,- 
który podwaliny ma kłaść pod święty przyby­
tek naszej odradzającej się kolebki historyk 
cznej.

,.Teraz wszystko zależy jedynie i tylko od 
Was samych!" — powtarzają w różnych pa* 
rafrazach angielscy mężowie stanu, a. za nimi 
cala ludzkość, która z radością powitała na­
sze odruchy odrodzeniowa. My zaś syoniści 
wiemy, że wszystko, cały przyszły los pracy 
Odbudowy i Wyzwolenia zależy przedewszyst- 
kieni i w pierwszym rzędzie od nas, którzyśmy 
naród z tysiącletniego zbudzili uśpienia i dlań 
obecnie otwierające się wielkie horoskopy wy* 
walczyli.

Ciążącej na nas odpowiedzialności wobec 
narodu i ludzkości musimy podjąć się z uczu­
ciem gorącej radości i szczęścia, bo kto naj­
większą ponosi odpowiedzialność, największe 
ma zasługi, a na kartach historyi odrodzenia 
narodowego wypisze geniusz złotemi głoskami 
„Bnej-Cion Hajekarim”. i

Również i Pan musi spróbować czyścić swe 
obuwie naszą najlepszą ta rp « n ty n o w q  
p a s tą  d o  o b u w ia

„ p u r u s ”.
Skułak jest olśniewający I

Fabryka „Purus“ , ebem. zakł. ;nm.
Hp. z ogr. odp., Kraków, skrytka poczt. 77.

*

do połowy, kto mógł uciekł z Poznania, bogaci a 
wpływowi Żydzi bali się,, że i na nich przyjdzie 
kolej i dlatego za wszelką cenę starali się wy­
dostać z miasta. Starszyzna wysłała deputacye do 
Warszawy, do Drezna, gdzie wówczas bawił 
król. Deputacya drezdeńska trafiła nawet do 
nuneyusza papieskiego Paolucciego, lecz tea£e 
nie bardzo im chciał pomódz, choć nie wierzył w 
winę. żydowską *). Żydzi poznańscy robili wszyst­
ko co było w ich mocy, lecz na razie nie mogli 
pomódz uwięzionym i na noc z 31. października 
1736 wyznaczono „korporalne konfessaty", Nap 
pierw miał być wzięty na tortury Kalahora, a po 
nim syndyk gminy Pinkiesiewicz. Sąd zestawił 
11 pytań, dotyczących dnia i godziny kupna i za­
mordowania dziecka, Żydów, którzy brali bez­
pośredni udział w „rytualnem morderstwie", tych 
którzy wnieśli bezkrwawe ciałko i wyrzucili je 
w Górczynie, ilości dzieci dotąd w Poznaniu 
„użytych na krew", sposobu zamęczania tychże 
itd. Sąd polecił katowi obu delikwentów dokła­
dnie na calem ciele ogolić, by ,broń Boże czart 
nie skrył się we włosach i nie wziął na siebie 
boleści". Kaznodzieja prosił kata, by mu bodaj 
zostawił brodę, a da się o pół godziny dłużej mę­
czyć, lecz zabobonny mistrz na to się nie zgodził 
i „gładko ogolonego" rozpiął na torturował cy* 
by mu wyłamywać członki, palić go gorącem ie>

*) Lfldtke: Beitrńge aus aem \atikanischea 
Archiv. Monatsblatter i. d. Provinz Posen 1817 
Nr. 10—1}
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H  tu  pnjw iM tfiff sjaósMtii w  łmenfK*.
Jerozolima. (Ż. B. K.). Skarbnik amer. fede- 

taoyi syońskiej, H. Schweitzer, który właśnie 
jwrócił do Jerozolimy z objazdu kolonii żydow- 
'skich, zwrócił się do przywódców syonistów 
ameryk., nadsędziego Louisa Brandeisa i sę­
dziego Macka z telegraficzną prośbą o przy­
spieszenie akcyi za Keren Hajessod, ponieważ 
każda zwłoka przy obecnym stanie rzeczy mo­
że spowodować straty.

Nowy Jork. (Ż. B K.J. W bairdzo wielu 
miastach St. Zjednoczonych utworzono komi­
tety Keren Hajessod. Ruch z dniem każdym za­
tacza szersze kręgi. Konferencya kierowników 
dystryktu wielkiego N. Jorku uchwaliła prze­
raża jącą  większością wezwać przew. organi- 
zacyi syońskiej w  Ameryce, sędziego Macka, 
aby porzucił opozycye przeciw Keren Hajćssod 
albo dymisjonował. ,

Pierwsze miliony a r a y t a i f e  na Keren Bajesoi
Nowy Jork. (ż. B. K.). Dnia 23 kwietnia 

fttwarte zostało biuro Keren Hajessod dla A- 
meryki. Komitet składa się z delegatów mniej­
szości amer. egzekutywy syońskiej, Poale Sy- 
On, Mizrachi, Ceirei-Syon i loży Bnei Syon.

Kupcy żydowscy w Brooklynie zobowiązali 
tóę do zebrania miliona dolarów. Syoński ko­
mitet dystryktowy wielkiego N. Jorku zobo­
wiązał się zebrać 3 miliony dolarów.

le io te y a  aherylaftskiego areale w  sprawie erztzeeia 
Keiepatyi s p s t ie j .

NoWy Jork. (ż . B. K.). Jak już donieśliśmy, 
prócz nowojorskiej Rady miejskiej (board cf 
jalderman),, która uczciła dra Weizmanna i 
prot. Einsteina nadaniem im tytułu obywateli 
honorowych, uchwalił także senat wniesione 
przez senatora Strausa następujące rezolucye: 

-„Ponieważ prof. Albert Einstein z Szwajca- 
ty i i prof. Chaim Weizmann z Anglii odwie­
dzili dziś nasze miasto, a celem ich przybycia 
Jest wzmocnienie łączności Stanów Zjednoczo­
nych z za grani cznemi państwami i waika o po­
stęp i szczęście ludzkości, w szczególności zaś 
zjednoczenie starego kontynentu z nowym świa 
dem w akcyi odbudowy żydowskiej siedziby 
harodowej w Palestynie.

ponieważ wielkie zasługi prof. Einsteina na 
polu fizyki i astronomii zjednały mu podziw 
f uznanie całego cywilizowanego świata, a dzia­
łalność naukowa prof. Weizmanna jako che­
mika w czasie wojny zapewniła mu wieczną 
Wdzięczność aliantów, 

ponieważ jest pragnieniem stanu Nowy Jork, 
■jSy wielcy goście czuli, że serce każdego praw­
dziwego Amerykanina jest przy nich i wita ich 
serdecznie, 

przeto uchwala się: 1
ludność stanu N. Jork wyciąga ku prof.

lazem i ciąć zeń pisy, Kalahora ani nie jęknął, 
Zaciął się i mruczał modlitwę, a przerażony kat 
ł»ył przekonany, że czar jest przy delikwencie. 
Pomrażał więc wymyślne boleści, by bodaj jeden 
okrzyk wydobyć z kaznodziei. Lecz Kalahora 
milczał i na wszystkie pytania miał jedną i tę 
jsamą odpowiedź: „Nie wiem, nic nie robiłem, nic 
nie widziałem!" Na wpół martwego z wykręco- 
nemi rękami i nogami zdjęto kaznodzieję z kozła 
a położono nań bladego jak śmierć syndyka, któ­
ry dotychczas trzymał świece przy męczarniach 
towarzysza. Pinkiesiewicz nie wytrzymał mąk, 
krzyczał jak opętany; groza szła po tych, którzy 
mieszkali na rynku, a gdy tortury skończono był 
bliski śmierci. Zażądał tedy pisarza i zrobił testa= 
ment, poczem prawie nieżywy upadł na kamiennej 
posadzce. Wydano go rodzinie i na jej łonie sko­
nał jeszcze tejże samej nocy. Za kilka dni odesła­
no rodzinie także i kaznodzieję połamanego, 
Strasznie poparzonego i pokaleczonego. I on nie 
długo wytrzymał, lecz skonał dnia 22- listopada 
roku 1736. Pochowano go na starym cmentarzu 
poznańskim, a zakrwawioną koszulę, w której 
przeszedł tyle mąk, przechowywała rodzina jako 
świętą relikwię przez kilka wieków. Kiedy w 
roku 1805 na rozkaz królowej pruskiej zniesiono 
Mary cmentarz poznański, wówczas przeniesiono 
doczesne resztki i nagrobki obu męczenników na 
nowy cmentarz i tamże pielgrzymowały tłumy 
pobożnych, szukając ukojenia dla swych cierpień.

Weizmannowi, prof. Einsteinowi i ich towa­
rzyszom dłoń przyjazną i braterską i wita ich 
z całego serca".

I K p fl  Stuarta Samuela do Patenty.
Londyn. (Tel. wł.). Dnia 2 m aja udaje się 

do Palestyny sir Stuart Samuel celem od­
wiedzenia swego brata, Nacz. Komisarza sir 
Herberta Samuela.

Herbert Samuel u Emira Afcduli.
Londyn. Wedle nadeśzłych tu  wiadomości, 

złożył sir Herbert Samuel oficyalną wizytę emi­
rowi Abdulli w jego głównej kwaterze w A-

Londyn. W  dyskusyi nad drugiem czyta­
niem projektu ustawy o ratyfikacyi traktatu 
pokojowego z Węgrami, szereg posłów wypo­
wiedział się w parlamencie angielskim prze­
ciw ratyfikacyi traktatu.

Pos. Golonel Wedgwocd w uzasadnieniu swo 
jej rezolucyi, skierowanej przeciw ratyfikacyi 
traktatu oświadczył, że Węgrzy mimo wcięte­
go na siebie zobowiązania zagwarantowania 
równych praw wszystkim obywatelom kraju, 
zobowiązania nie tylko że nie dotrzymują, ale 
wobec Żydów postępują w sposób urągający 
na j prymitywniej szemu pojmowaniu prawa. 
Prześladowania Żydów trwają nadal. Na czele 
rządu stoją ci sami ludzie, co przed zawar­
ciem pokoju. Jeśli nawet stosunki polityczne 
na Węgrzech poczynają się konsolidować, sto­
sunek do Żydów nie zmienił się ani na jotę.

Poseł Keenworthy popierając wywody przed 
mówcy, sądzi, że Anglia posiada dość siły, 
by swoim autorytetem zrąusić kontrahentów 
do wypełnienia wziętych na siebie zobowiązań.

Asąnith, były premier, przywódca stron­
nictwa liberalnego, oświadczył w tej sprawie 
co następuje: Ubolewać należy, iż na W ę­
grzech antysemityzm przybiera barbarzyńskie 
formy. Spćawa ta  nie jest kwestyą obchodzą­
cą tylko Żydów. Mówca żąda, by traktat o 
mniejszościach narodowych wszedł we wszyst­
kich krajach, które ten traktat podpisały, jak 
najrychlej w życie.

Lord Balfour imieniem rządu przyłączył się 
do protestu Izby przeciw prześladowaniu Ży­
dów na Węgrzech i oświadczył, że sprawą 
prześladowań Żydów zajmie się specyalnie 
Rada Ligi Narodów i wobec tego prosi o gło­
sowanie za ratyfikacyą traktatu.

Po Balfourze zabrał głos lord Robert Cecil 
i w  mowie swojej poruszył sprawę ochrony 
mniejszości wogóle. Podkreślił on z naciskiem 
nadzwyczajne znaczenie postanowień o oehro-

Smierć męczeńska obu tych mężów nie po­
wstrzymała dalszego toku procesu, sąd przesłu­
chiwał coraz to nowych świadków, wydobywał 
dobrowolne i cielesne zeznania, lecz mistrz spra­
wiedliwości był już ostrożniejszy przy swej ro­
bocie. A tymczasem czynili Żydzi wszystko, by 
pozyskać dla siebie wpływowch a możnych pa« 
nów i przez nich trafić do króla.

Cztery lata trwał proces i kosztował wiele 
żdrowia, trudów i pieniędzy. Gmina poznańska 
wyniszczona i tak napadami szwedzkimi i innemi 
nieszczęściami zubożała do reszty, długi gminne 
urosły w nieskończoność, tak, że nie można się 
było z nich wykopać. Lecz ponad wszystko opła­
kiwała ta gmina, a wraz z nią całe żydostwo 
polskie, zgon owych dwóch męczenników, a szcze­
gólnie kaznodzieji Arji Lejba Kalahory, tego, 
który swemi mowami umiał podnosić ducha i za­
grzewać serca, a pochodził z rodziny wygnańców 
hiszpańskich, którzy uciekli stamtąd przed krwa­
wymi zbirami Ink wizy cyi“.

Rodzina Arje Lejba żyje dotąd w Poznańskiem 
i w Berlinie w Calvarich, Landsbergach i Kanto- 
rowiczach i święci każdego roku pamięć swego 
męczeńskiego protoplasty *).

*) Akta grodzkie poznańskie z r. 1736 i wschow. 
skiezr. 1744 fol. 157—159 b oraz cała księga w Bi­
bliotece „Tow. Przyjaciół Nauk w Poznaniu".

mon. W  odpowiedzi na mowę powitalną enita
ra oświadczył Najwyższy Komisarz, że m iłf 
jest Wielkiej Brytanii współpraca emira Ul 
Transjordanii i że Anglia ma pełne zaufaniu 
w przyjaźń i diobrą wole regenta Transjorda* 
nii. Samuel wyraził gotowość Anglii dostaw 
czenia Transjordanii aeroplanów oraz innycJi 
środków technicznych w' celu zabezpieczeni4  
granic przed ewentualnymi napadami. Zależy 
Anglii na tern, by Transjordania nie stała siji 
terenem operacyjnym przeciw integralności Pte 

•lestyny i Syryi i z tego powodu skoordynowsn 
na praca zarządu Palestyny i Transjordanii 
wpłynie korzystnie na ukształtowanie się sto* 
sunków w obydwu krajach.

i

nie mniejszości, znaczenie równe kwestyi za­
bezpieczenia mniejszości w środkowej i wscbu 
Europie. Polityka ta jest, jeśli chodzi o An­
glię, starą; rozpoczęła się ona od berlińskiego 
traktatu pokojowego i jeszcze wcześniej, alt 
paryskie traktaty pokojowe dalej ją  rozwinę­
ły. Polityka ta stanowi jedną z najlepszych 
części owych traktatów.

Na papierze 
otrzymały mniejszości dostateczną ochronę. 
Kwestya jednak, która budzi taki niepokój 
jest, czy przepisy odnośne zostaną wykonane, 
czy nie. Balfour oświadczył, że Rada Ligi nie 
omieszka interweniować i mamy nadzieję, że 
to się też rzeczywiście stanie. Jest z pewno­
ścią prawdą, że wiele zależy od wychowania 
opinii publicznej. Aparat w tym kierunku 
jpszcze nie jest dostatecznie wydoskonalony; 
Na razie rzecz się ma tak, że każdy członek 
Ligi narodów ma prawo donieść Radzie Ligi o 
niezupełnem przeprowadzeniu klauzul i takźą 
rząd brytyjski może z pewnością skorzystać z 
tego prawa. Nawet więcej. Rząd może dóma<* 
gać się, w razie istnienia wątpliwości co do 
faktów, aby sprawa była rozpatrywaną przeZ

trybunał międzynarodowy.
Do możliwości tej lord Cecil przywiązuje bar­
dzo wielką wagę, gdyż przez to zwróci się u - 
wagę całej opinii publicznej "świata, która całą 

| swoją uwagę skoncentruje na to oskarżenie;. 
Będzie to broń o niesłychanej sile. Według 
istniejącego obecnie aparatu, musi Rada Ligi 
narodów czekać, aż jakiś człowiek Rady Ligi 
daną sprawę ujmie w swoje ręce.

Wielu z nas życzy sobie, aby państwa wy­
nalazły sposób, iżby |

, sama mniejszość , . „ ą’
miała prawo zaapelować do Ligi narodów. Dow 
tychcząs, wywodził lord Cecil, było tak, że 
skoro do Rady Ligi narodów wpłynęła skarga 
na złe traktowanie, wówczas Rada rozsyłała 
skargę tę do członków Ligi i każdy członek 
Ligi miał możność podniesienia tej sprawy na 
Radzie.

Mam nadzieję, mówił lord Cecil, że aparat 
ten zostanie udoskonalony i że utworzone zo* 
stanie ciało, którego obowiązkiem będzie po-' 
dobne sprawy' wytaczać przed Ligą narodów 2 
baczyć na to, aby Rada Ligi w jakiejś formie 
sprawą się rzeczywiście zajęła. Poza tern chciał 
bym wiedzieć, kiedy zostanie ratyfikowany; 
układ w spraWie trybunału międzynarodowe-* 
go. Ratyfikacya nie powinna być odwleczona* 
gdyż układ miejmy nadzieję, wejdzie w życie* 
skoro połowa członków Ligi narodów zratyfi* 
kuje go. Utworzenie tego trybunału jest wa* 
żnem kołem w aparacie dla ochrony mniej*! 
szóści. Jestem pewny, że żadne z państw cen* 
tralnej Europy nie wystąpi z opozrycyą prze* 
ciw temu aparatowi, skoro tylko zostanie po* 
wołany do życia. Sam rozmawiałem w tej sprte 
wie, mówU lord Cecil, z bardzo oświeconym 
mężem stA u jednego z państw centralnej Eu* 
ropy, który oświadczył mi: „Ciągle oskarżają 
nas o prześladowanie mniejszości. Nic nas ta* 
cieszyć nie będzie, jak możliwość domagania 
się zbadania podobnych skarg grze* trybunał

Protest przeciw pogromom Żydów na Wegrzech.
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finędzyriarodowy". Dlatego koniecznem jest, 
Aby trybunał ten powstał jak najrychlej.

Jeszcze kilku innych mówców, którzy za- 
fcral, głos po lordzie Cecilu, omawiało sprawę 
ochrony mniejszości. Dyskusya ta wykazała 
te  wszystkie stronnictwa w parlamencie an ­
gielskim żywo się interesują sprawą ochrony 
mniejszości w państwach środkowej i wscho­
dniej Europy i zdecydowane są dołożyć sta­
rań, aby odnośne postanowienia międzynaro­
dowe zostały w rzeczywistości wykonane.

' - ■ " —’■ • ------------- o—-----------

Jak wygląda udział Żydów 
w rządzie sowieckim.

Niejednokrotnie pojawianie się nazwisk żydow­
skich wśród członków rządu sowieckiego, sb-tłe 
się podstawą do tendencyjnych oskarżeń, że Ży­
dzi stanowią wogóle najsilniejszy element w. pra 
dach bolszewickich. Mówiono o żydowskim ;iznle 
niszczenia, jakoteż o imperyalistyeznych zamia­
rach Żydów7. Niedawno pojawiła się książka r/.e* 
kornego Rosyanina Niloslowskiego, w której ten 
ze przy pombćy sfałszowanych dat statystycznych 
'starał się idowodnić powyższe tezy. Przeciwko 
tym twierdzeniom wystąpił obecnie Dymitr Dulal 
.zow w broszurze pod tytułem: ,,Użytkówcy bot 
sŁewizmu“. W broszurze tej tłómaczy autor '/ 
psychologicznego punktu wodzenia, czemu należy 
przypisać to, że7drobna część Żydów, która wogó 
le me pozostaje w żad.nym kontakcie do swego 
narodu, wzięła udział w rzadach sowieckich.

Fułdtszow pisze: „Niłostowski przytacza w
rozdziale- ,,0 Kamaryli, która Rosyą rządzi" 51 
komisarzy ludowych „z ich prawdziwemi i fałszy- 
wemi nazwiskami. „Prawdziwe" nazwiska 
brzmią przeważnie po żydowsku, a obok nich fi­
gurują fałszywe, które brzmią po rosyjsku. Czy* 
tajać tę listę, dochodzi się do przekonania, że 
Niłostowski bezprawnie przybrał swojje nazwi­
sko nigdy w Rosyi nie przebywał, armii ochotni­
czej, w której szeregach rzekomo służył, nigdy 
nie widział, podobnie jak się rzecz ma z „rzeźnia­
mi ludzkiemi" i „domami terroru". Stosunki w 
Rosy, zna Niłostowski z drugiej lub trzeciej ręki. 
Gdyż jeśli nie fałszuje już z pełną świadomością 
listy „kamaryli", da się chyba wytłómaczyć ten 
chaos zupełną nieznajomością stosunków. Liczne 
Tatwiska żydowskie na wspomnianej liście mają 
wywołać pozór, że całą kamarylę stanowią Ży­
dzi. A więc także Lenin, Manuilski, Lnnaczarski, 
Cziczęrin, Krassin, Dzierżyński, mają być Żyda­
mi. Wielu z pośród wymienionych na liście nie 
należy do bolszewików, lecz właśnie do najzago­
rzalszych przeciwników: do menszewików; jak 
naprzykład Abramowicz, Don, l ieber i i., któ­
rych częścią więziono, częścią katowano. Szczy­
tem już bezczelności czy też lekkomyślności iest 
zaliczać Rapąporta, znanegc pod nazwiskiem 
'Anskiego do bolszewików. Należał on do prawe 
gp. skrzydła rosyjskich socyałistów; z wystąpie­
niem komunistów, zwalczał on ich zawzięcie.

W rzeczywistości sprawa przedstawia się na­
stępująco: Pomiędzy 17 komisarzami ludowymi, 
którzy tworzą właściwy rząd, znajduje się jeden 
lyd, Trocka W wszechrosyjskim związku bolsze­

wickim zasiadają: Radek, Zlnow!ew, Apfelbaum, 
OLitwinow-Finkelstein, Joffe, Steklow-Rachawkes, 
redaktor „Izwiestii" Larin-Lurie, Kamieniew-Ro- 
suiteld, Wikior Kopp, boseł bolszewicki w Berli­
n i e  jest uważany za Żyda, mimo, że on sarn 
twierdzi, iż jest protestantem niemieckiego pocho­
dzenia. Żyd Urycki b. komisarz „nadzwyczajnej 
komisy!" w Petersburgu — który był znienawi­
dzony z pow-odu swych represyi przeciw kontr­
rewolucjonistom. został zastrzelony przez prawi­
cowego socyalistę Żyda Lecnida Kannengiessera. 
Sumując więc wszystkich dygnitarzy sowickich 
Tazem z zmarłymi, jest wszystkiego dziesięć Ży­
dów7, Z tych jeden jedyny zasiada w rządzie. 
L przrtem wSzystkiem zapewnia Niłostowski- że 
bofszewrzm w Rosyi jest dziełem żyd iw.

Ż końcem 1918 roku ogłosił rząd sowiecki skład 
kbmimistycznej organizacyi w Petersburgu a mia­
nowicie było Rosyan 74,2 proc., Lotyszów 10,6 
proc,, Polaków 6,3 proc., Estończyków 3,7 proc., 
Litwinów *2,6 proc., Żydów 2,6 proc. Dlaczego 
Właśnie. Żydzi z odsetkiem 2,6 mieli stworzyć bol- 
Bzewizm a nie Łotysze, Polacy czy wreszcie sami 
Rosyanie. Na czele czorezwyczajki moskiewskiej 
Moi Poiak Dzierżyński. Przewodniczącym wczcch 
ukraińskiej czerezwyczajki jest Łotysz Laris, 
następcą jego Rosyanin Potopow. W Kijowie 
Urząd ten piastował Niemiec Peters. To są rewe­
lacje samego Niiostowskiego, wedle którego 
Manuilski jest też Żydem. To jest nieprawda. -Lecz 
lenże Nilostowrk czyni Żydów odpowiedzialnymi 
ka wszystkie okropności bolszewickiego tei rorn. 
Dlaczego nie wiol on Niemców. Polaków Loty.

N O W f  B Z I E N N I R

Agitacya pogromowa na Syberyi
Wiedeń. (Tel. wł.). Z Czyly (Syberya; do­

noszą iskrowe, że konstytuanta republiki Da­
lekiego Wschodu zajmowała się kwesty? agi- 
tacyi pogromowej przeciw Żydom. Agitacya 
la pizybrała w7 ostatnich miesiącach ostre 
f^rrny.

l y t e f e  M u r #  emigracyjna w Betłinie.
Kopenhaga. (Ż. B. K,)- Żydowski komitet 

ratunkowy7 w Skandynawii dał inicyatvwę do 
zw7ołania konferencjo. ^migracyjnej do Berlina 
celem omówienia sprawy emigracyl żydow­
skiej z Rosyi. Na konferencyę lę m ają zostać 
zaproszone wszystkie żyd. komitety ratunkowe 
w Europie.

P r ż t e ą l ą d  p o l i t y c z n y *
r.a!e pcdr& ijf iks. Sap ieh y d o  P aryża.

\
Celem podróży ks. Sapiehy do Paryża są trzy 

* sprawy, a mianowicie sprawa Górnego Śląska 
sprawa Wilna i traktat handlowj- z Francją.

Co się tyczy sprawy Górnego Śląska, to w pa­
ryskich kołach alianckich mówią o projekcie od­
dania Polsce całego lub prawie całego obszaru, 
który glosował za Polską, z tern jednakże, że przed 
siębiorstwa przemysłowe miałyby być administro­
wane przez komisyę aliancką, zaś dochody7 czę 

^ścią szłyby na rachunek odszkodowań niemieckich 
zaś częścią do skarbc polskiego. Pod względem 
politycznym i administracyjnym byłaby zagwa­
rantowana w zupełności suwerenność polska.

Sprawa Wilna, jak wdadomo, jest( obetnie tra­
ktowana przez koalicję przychylnie, to znaczy, że 
koalicja popiera myśl federacji Łmvy kowień­
skiej z Polską, na co również Polska się godzi.

Traktat handlowy z Francyą dotychczas jeszcze 
nie został podpisany, gdyż zależy on od poprze* 
.dniego podpisania ugody o raftę galicyjską. Jak 
wiadomo, za poparcie polityczne Francji będzie 
Polska musiała ponieść pewne ofiary w układach 
o polską naftę.
Stany Zjednoczone wobec kwestyi 

irlandzkiej.
Ze względu na znaczną ilość Irlandczyków w 

Stąnach Zjednoczonych, i że właśnie tam rozwinę­
li oni swoją działalność narodową, przenosząc 
ją potem do ojczystego kraju Irlandyi, zaintere­
sowanie w Stanach Zjednoczonych losem ich jest 
znaczne. Jak donosi „Prager Presse" z inieyaty- 
wy nowojorskiej „Nation" w7yjechała ao Irlandyi 
Komisya śledcza, celem zbadania położenia Komi- 
sya składa się z 5 gubernatorów ameryk., 11 sena­
torów, 13 członków kongresu, 15 burmistrzów 
wielkich miast, Arcybissupa Keana, 4 biskupów 
katolickich, 6 biksupów protestanckich i t. d. Ko. 

« misya ta złożyła sprawozdanie prowizoryczne, w 
którem oświadczyła, że ludność irlandzka wcale 
nie jest przez prawo broniona, chociaż chodzi tu
0 poddanych króla angielskiego. Jeśli Irlandczy­
cy są narodem wojującym, to nawet nie stosuje 
się do nich prawa międzynarodowego. Są zupeł­
nie wystawieni na samowolę oddziałów angiel­
skich, które posługują się terrorem. Dalej mówi 
sprawozdanie o cełowem ujarzmianiu ludu lr-

' landzkiego za pomocą przewagi wojskowej, mor­
dowanie niewinnych, podpalanie domów i wsi,
1 t. p. „Daily News" i pięć ińnych dzienników wy­
raziło podziękowanie tej komisyi za pogląd na 
terror w Irlandiyi. Sprawozdanie to wywołało 
żywe zainteresowanie w Anglii, a poselstwo an­
gielskie w Waszyngtonie zażądało oświadczenia) 
iż tą komisya nie ma mc wspólnego ze sferami 
rządowemi Stanów Zjednoczonych. ,,,Manchester 
Guardian" wyraża żal, że za granicą przyszło do 
takiego surowego sądu o Anglii lecz winę pono­
si rząd angielski za te stosunti, jakie panują w 
Irlandyi,
Zmiany w sowieckim komisaryacie 

do spraw zagranicznych.
Z Rewia donoszą, że w początkach maja odbę­

dą się w Moskwie ważne narady w sprawie poli­
tyki zagranicznej. Na konferenyę tę zawezwano 
Krasina z Londynu, Łomonosowa ze* Stokholmu 
i Litwinowa z Rewia. W związk z tem znajduje 
się prawdopodobnie zamierzona zmiana w kiero­
wnictwie polityki zagranicznej państwa sowlee- 
kiegu, Mianowicie na miejscę Karahana, który 
ma ndać się jako poseł do Warszawy, do knmi- 
saryatu ludowego spraw zagranicznych ma wejść 
Litwinow, obejmując jednocześnie kierownictwo 
oddziału propagandy. Na czele komis&ryatu stać 
'ędzie w dalszym ciągu Cziczerio.

Str. 5
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7. okazjo zaręczyn , -.ej kochanej koleżanki Reginy 
EU -nberg z p. B e re a iT  :u Schussheimem gratulujemy 
serdecznie.
1014 '  Dora i Frania.
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Dr. M icłtal LctEnkrant
ui. Sebastyana 22

powrócił. 774

Adwokat Dr. M. D. SCHWARZ
przeniósł kancelaryę adwokacka 1010

2 Bzesiowa d o  Rozwadowa.

!! C U K IE R N IC Y !!
Różne walce, prasy, sztandeiA, maszyny do irysów, 
fo rem ki do czekolady, różne etykiety, również Jo her­
batn ików , farby, sm aki, wanalin^, syrop, masło 
7w kakaowe, a gpr-arar poleca
P- n , w a r s z a w a

Sto-ierska 36. — Telefon 72*67.

bom spedycyjny i komisowy

H. MENDELSOHN
z ił .  w r. 1838. 759

Właściciele B. i M. Wachtlowie.
Biuro centralne tS, F akowie PI. Dominikański L 1. 

Nr. tel. 36 i 2056.
Adres telegtGf Mendelsohn Kraków.
O ddzia ły: Wb izawa (Sądowa) Ks. Skorapki 3.

Dziedzice, O więcim, Szczakowa, Dro­
hobycz, W! odeń I WipplingerstrassB 24, 

Bog min, S,słowu , Katowice

KRONIKA.
Kraków, 1 maja.

—1 Prognm uroczystości Trzeciego »Iaja, urzą 
dzanej przez T. S. L., ustalony został w następu­
jący sposób: i

W poniedziałek, 2 maja: O godzinie 7 wieczo­
rem uroczysty wieczór 3 maja w sali ,,Sokołą“ 
O godzinie 8 wieczorem wieczorki 3 Majowe W 
stowarzyszeniach i gospodach żołnierskich. O go­
dzinie 8 wieczorem przejdą muzyki wojskowe po 
ulicach masta.

We wtorek, 3 maja: O godzinie 6 rano "trzmy 
armatnie z Wawelu. O godz. 8 rano pochód muzyk 
przez ulice, miasta. O godzinie 9 rano uroczyste 
nabożeństwo w kościele ewangielickim. O godz. 
9 rano poranki 3 Majowe w szkołach powszech­
nych. O godz. 10 rano uroczyste nabożeństwo na 
Rynku główi ym od strony ulicy Szewskiej. Pod­
czas nabożeństwa salwy armatnie z Wawelu O 
godzinie 3.30 po południu: koncert dla żołnierzy 
w kinie4 żołnierskiem przy ulicy Zwierzymeckiej 
24. O godzinie 4 po południu koncerty muzyk w 
Alei 3 Maja. O godz. 7 wieczorem przedstawienie 
poprzedone przemówieniami w teatrach: 1) w 
Teatrze miejskim imienia J. Słowackiego, 2) w 
Teatrze Powszechnym. 3) w Teatrze f,-,Bagatela". 
W sali Sokoła odbędzie się o godzinie 8 wieczór 
uroczysty.

Przez cały dzień odbywać się będzie j zbiórka 
przy stolikach i do puszek na „Dar Naiodowy 
3-go Maja". Komitet zwraca się z gorącym ape­
lem do mieszkańców miasta Krakowa, by udeko­
rowali swoje domy flagami i dywanami, a okna 
ozdobili nalepkimi, które są do nabycia w skle* 
pach i biurze T. S L. (ulica św. Anny 5).

— Magistrat zwraca uwago, że dzień trzeciego 
maja jest świętem narodwem uznanemi jako takie 
ustawą z dnia 29 kwietnia 1919, że więc w dniu 
tym wszelka praca w przemyśle i handlu jest 
wzbroniona.

M
—- Uroczystość napoleońska w Krakowie. ,W.

przeddzień uroczystości, tj. we środę 4 maja od­
będzie się na ulicach miasta pobudka orkiestry 
wojskowej. W dniu tym również we wszystkich' 
koszarach krakowskich odbędą się wyk tady o zna­
czeniu uroczystości napoleońskiej.

Dnia 5 bm. o' godz. 9 rano na Rynku gł. od stro. 
ny ul. Szewskiej odprawiona zostanie msza poło­
wa. w nabożeństwie uczestniczyć będą wszystkii 
formacje załogi krakowskiej, reprezcutacyc mia-
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Ma władz państw., m isji wojsk, francuskiej, 
U niw ersjtetu , Akademii i t d. Po mszy odbędzie 
się defilada wojsk w ul. I) u Fijewskiego. O godz. 
UH  uroczysta akademia w mli Uniw. Jag Po- 

, południu o godz. 3a  obchóu aapoleońslB dla żol- 
niei zy w  kinie przy ul. Z\\ •; /.ynieckiej. O godz.
7 wieczorem odbędzie się^' lenlrze im. Słowac­
kiego uroczyste przedstawi nic ,,Orlątka", po­
przedzone okolicznościowe: przemówieniem.

— O potniwąnie cukru i co ny kawy w kaw iar­
niach. Jeden z dzienników krakowskich podniósł 
zarzuly przeciw magistralowi, jakobj’ na okres 
św iąt żydowskich od 22 kwietnia do 1 maja ze* 
zwalił, wbrew obowiązują i:vm rozporządzeniom, 
aa podawanie w  18 kawiarniach żydowskich cu­
kru białego zamiast sacharyny, oraz kawy ze 
śimietanką, tudzież, że podobnego ze*wole.nia 
udzielono innym kawiarniom, aby nie budzić roz­
goryczenia. Dalej zarzucono, t e  magistrat zezwo­
lił na podniesienie ceny kawy białej z 9 marek na 
12 marek. Jak  się informujemy w Wydziale tipro- 
wizacyinym magistratu zarzuty powyższe są zu­
pełnie nieprawdziwe, gdyż dotyczące podanie ży­
dowskich kawiarzy jjo magistratu wcale nie wpły­
nęło, nie mogło by® zatem przedmiotem załatwię* 
nia, tern mniej nie mógł m agistrat zezwolić na 
pobieranie wyższych cen za białą kawę. O ile za­
chodzą wypadki wygórowanego pobierania cen 
.W kawiarniach, to jest rzeczą urzędu walki z li­
chw*, pociągnąć winnych do odpowiedzialności.

— Podrożenie nafty. M agistrat podaje do wia­
domości, że wskutek podwyższenia przez rząd 
cen produktów naftowych, obecnie cena nafty w 
handlu detrjlicznym wynosi 26.50 mk za litr.

— Dyretcyj, kolei krakowskiej komunikuje: Po­
ciąg N r 17 przyjeżdżający z W arszawy do Krako­
w a o godzinie 12 min. 10 i pociąg Nr. 18 odjeż­
dżający z Krakowa do W arszawy o godzinie 22, 
które dc tych "a:. * były wyłącznie oddane dla prze­
wozów wojskowych, oddaje się z dniem 4 maja 
br. do użytku cywilnych podróżnych.

iW Kollearium Wvkladów Naukowych (Rynek 
A—B U, 39) odbędą się następujące wykłady: 

M poniedziałek, 2 bm. o godz. 6 wiecz. Zwiedzenie 
Gateryi obrazów w  Sukiennicach pod kierunkiem 
dyr. Muz. nar Dra Fel. Kopery; we wtorek, 3 
bu. prof. Gerard Feliński; Konstytucya 3-go ma­
ta, we środę 4 bm. ks. Fel. Hortyński: Filozofi- 
nmo-przyrodńicze znaczenie tearyi Einsteina; w 
czwartek 5 bm. prof. Ludw. Tomanek: Portret au- 
cfaowy Napoleon i: w sobotę, 7 hm. prof. dr Józ. 
Bctei; Arcyuzieża literatury operowej (z iluslr. 
MnxJ. Pocyątea wykładów o godz. 8 wieczór.

—  Z teatru „Bagatela". Dzisiaj popołudniu 
Niespodzianki* a wieczorem „Panua Maliczew- 
Ska“. „Karnawał" Molnara powtórzony będzie w 
poniedziałek wieczorem.

Operetka w „N°wościacł,“- Dziś w  niedzielę 
to p ó l  „Figlarne żonki", wieczór „Tajemnicza da- 
U " ,  w  ponied ciałek ukaże się znow u ciesząca się 
■Ibczyiaiem jpwodzeniem operetka Fr. Lehara 
ł^Błęk-jiy mazur". We w torek dwa uroczyste 
przedstawienia „Błękitnego mazura" ku uczczę* 
a n  roczuicy Konstytucji 3 maja.

— „Dawid i Goliat! przepiękna sztuka biblij* 
Ba Dr. Zalkinda w czterech odsłonach, która 
przed kilkoma laty  ua ogólne żądanie po raz dru­
gi musiała być powtórzona, zostanie odegraną 
dn;a 8 maja w sali teatru „Nowości" przez ucz­
niów p. Kwitnera. Bilety do nabycia w  Komitecie 
łokalimn 7. F, N., Strądom 15, ofic.

— Niedoszła andyeni ya. Onegdaj pizyjęła Ma­
ryn M arkiewicz zamieszkała przj ul. Warszaw* 
iskiej L 1, niejaką Zofię Baranowską (lat 17) bez 
zajęcia, na nocleg. Wywdzięczając się za gościnę, 
Baranowska skradła córce Mark!ewiczowej koł­
nierz futrzany z popielic, oraz bluzkę i suknię je­
dwabną łącznej wartości 20 tys. m arek. Areszto­
wanie złodziejki nastąpiło wśród niezwykłych 
okoliczności. Oto Baranowska przystroiwszy się 
w skradzione sukn'e udał i się popołudniu do sta­
rostw a na posłuchanie do Naczelnika Państwa. 
Interpelowana przez adjutanta o powód andyen- 
«yi odparła, że przychodzi z prośbą o wsparcie, 
gdyż podczas podróży do Krakowa została okra­
dzioną i nie ma za co wrócić do domu. Przypa­
dek zrządził, że okradziona Markiewiczówna zna* 
Uzła się przed starostwem i spostrzegłszy zło­
dziejki; pobiegła za nią i spowodowała jej areszto­
wanie. Niedoszła audyCncya skończyła się pod 
s,Yelegrafem“.

— Włamanie w jasny dzień. Wczoraj areszto­
wał t polieya ślusarza ’ Stanisława Troszczyńskie­
go, który w porze obiadowej włamał się do skle­
pu Maryi Żukowskiej przy uL Starowiślnej 1. 37 
I skradł z kasy podręcznej większą gotówkę, po- 
<7em zbiegł. Kradzież jednak na czas spostrzeg­
ać i puszczono się w pościg za złodziejem, któ* 
rego przytrzymano na ulicy.. Przy aresztowanym 
znaleziono 2430 mk., noszkodową&a twierdzi je- 
dnak, że skradł wyższą kwotę.

— Kradzież sklepową. Aresztowano Maryę Czer 
Bek (lat 36} z Mcglfr i idg Rosenberg (lat 23} z ..

Płocka, które przybywszy do handlu Ewy Szan­
cer przy ul. Floryańskiej 1. 53 pod poaorein zaku­
pów skradły suknię jedwabną wartości 16 tys. 
marek.

— Ze sportu. Dnia 3 mi i a  ukaże się nakładem 
klubu Ż. K. S. „Makkabi" jednodniówka sporto­
wa o bardzo bogatej treści.
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REPERTUAR TEATRU ii J. SŁOWACKIEGO.

Niedziela popoł.: „Taniec czyąowników", wie­
czorem: ,,WjTzwoienie“.

REPERTUAR TEATRU POWSZECHNEGO.
Niedziela popoł.: „Królowa przedmieścia" wie­

czorem- „Major ułanów".
REPERTUAR TEATRU „BAGATELA"

Niedziela popoł.: „Niespodzianki rozwodowe", 
wieczorem „PannaftMalic/.ewska" o 11 w nocy 
„Janosik" (Teatr góralski).
REPERTUAR OPERETKI W NOWOŚCIACH.
Niedziela popoł.: „Figlarne ?onki“, wieczorem: 

„Tajemnicźa dama".
REPERTUAR TEATRU ŻYDOWSKIEGO.

Niedziela popoł.: „Ofiarowanie Izaka", wieczór 
„Jankiele".

--------------o-o--------  —

Z kraju.
Następca blp. posła Halperna. Na miejsce zm.ir 

lego posła Halperna wchodzi do Sejmu przed­
stawiciel ortodoksów łódzkich Chaim Bialer: nie
jest on kolejny z wyborczej listy piątej miasta Lo­
dzi, z której wybranym został zmarły rabin Hal- 
pern. Wszyscy poprzednicy z tej listy nadesłali do 
kancelaryi sejmowej pisemne zrzeczenie się man­
datów.

Ku czci I. L. Pereca. Dnia 27 kwietnia jako w 
dniu szóstej bolesnej rocznicy śmierci I. L. Pe*
rćca z inicyatjrwy organizacyi młodzieży im. Pe­
reca w W arszawie złożono wieniec na grobie 
poety. W obrzędzie tym prócz najbliższej rodziny 
brali udział przedstawiciele organ, robotniczych, 
zw. młodzieży im. Pereca, grono literatów i dzlen 
nikarzy i nauczycieli żyd. Po złożeniu wieńca wy­
głoszono kilka przemówień, nacechowanych głę­
boką czcią dla wielkiego koryfeusza literatury 
żydowskiej.

Terminy egzaminów dojrzałości. Ustne egza- 
mina dojrzałości odbywać się będą w następują­
cych terminach:

1. W państwowych gimnazyach i szkołach reai- 
nycl męskicl: Biała 3 czerwca, Bochnia 2 lipea, 
Brzesko 6 czerwca, Chrzanów 2 czerwca, Dębica 
2 czerwca, Drohobycz 4 lipca, Gorlice 21 czerw* 
ca, Jarosław  gimn 6 czerwca, Jarosław  szk. real­
na 2 lipca, Jasło 15 czerwca, Kraków gimn. I. 4 
czerwca, II gimn. U  czerwca, III. gimn. 6 czerw­
ca, IV. fim n. 1 czerwca, V gimn. 1 czerwca, VI. 
VI gimn. 1 czerwTca, VII gimn. 4 czerwca, szkoła 
realna: I. 7 czerwca, II. 6 czerwca, Krosno, 13 
czerwca, Łańcut 6 czerwca, Mielec 13 czerwca, 
Myślenice 6 czerwca, Nowy Sącz I. 7 czerwca, II. 
1 czerwca. Nowy Targ 10 czerwca. Rzeszów gimn. 
I. 10 czerwca, II. 16 czerwicą, Tarnobrzeg 4 lipcą, 
Tarnów gimn. I. 23 maja, II 2? maja, szkoła real­
na 4 lipca, Wadowice 13 czerwc, Wieliczka 15 
czerwca, Żywiec 13 czerwca.

2. W państwowych gimnazyach żeńskich: K ra­
ków  15 czerwca, Lwów 20 czerwca.

Milionówka. W dzisiejszem ciągnieniu milio- 
nówki wygrana paała na numer 1663585. Numer 
ten zakupił Bank Kupiecki w Lodzi.
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Dział gospodarczy.
STATYSTYK,* NASZEGO HANDLU ZAGRA­

NICZNEGO.
Jak już niejednokrotnie podnosiliśmy prowa­

dzoną była statystyka naszego handlu zagranicz­
nego dotąd w  sposoh bardzo niezupełny. Z po­
czątku nie obejmowała ona towarów przywożo­
nych przez instylucye państwowe, aż do osta­
tniej chwili podawano dokładnie tylko zestawie­
nia ilościowe, a zestawienia wartościowe jedy* 
nie odno inie do towarów regtementowanycb. Re 
zultatem teigo stanu ęzeczv był fakt, iż slatyslj- 
ka dawała zujiełnie fałszywy obraz naszego han­
dlu zagranicznego. Wywoziliśmy bowiem prze* 
dewszystkjem tow ary objętościowe a przjrwoziii- 
śray drogie tow ary fabryczne, a więc ilościowo 
stosunek svywozu do pi zj wozu był — szczegól­
nie po odliczeniu węgla — dość pomyślny. W rze­
czywistości stosunek przywozu do wywozu, o tle 
chodzi o wartość obretu a nie o jego ilość, był 
znacznie mniej korzystny niż to cyfry wskazywa* 
ły, nie mógł jednuk dokładnie być stwierdzonym.

Przyczyną lego stanu izeczy była okoliczność, 
iż statystykę handlu zagraniczna g prowadzą u 
RM dwa u rzęd y  przyczam Główny Urząd Staty­

styczny opiera się na dekla rac yacL. przedstawiaj 
nych przy przejściu towarów z t. zw wolnej B* 
sty przez granicę państwa, deklaracyach podaią" 
cych tylko wagę a nie wartość tow aru. Natomiast 
Główny Urząd Przywozu i Wywozu sporze 'Z* 
wykazy mi podstawie wydawanych przez siebi* 
pozwoleń, w których zawarta jest także badan* 
przez ur/ud wartość towaru. Od 1 styczynia br, 
nastąpiła w tym sianie rzeczy korzystna ztnlansis 
Główny Urząd P. i W. porozumiał się z Urzęde* 
Statystycznym, uzyskał od niego pozwolenie 
rzystania z deklaracji odmiennie teraz wypełnia­
nych. tak. że obecnie posiadać będziemy k<ynpl* 
tną statystykę wartościową i ilościową ńaszegl 
obrotu z zagranicą.

------- o — — i
Clenie przesyłek pocztowych. W arszawskie SU* 

warzyszenie Kupców Polskich przesłało m inister 
slwu poczt i telegrafów następującą opinię 
sprawie clenia przesyłek pocztowych. Osobista 
interwencja adresatów przy odprawie celnej' za* 
granicznych przesyłek pocztowych, nadchodzącyd 
do Polski, jest bezwzględnie konieczną i >dno ;n> 
przepisy regulujące tę sprawę winny być w prty 
jekcie norm pocztowo-celnych uwzględnione. Nieo* 
becność bowiem adresata przy cleniu i nieirofr 
ność ewentualnej interwencyi przed ocleniem na­
razić go może na straty  z przyczyny dokonanego 
oclenia towaru innego, niż zamówiony, towaru 
uszkodzonego lub z przyczyny mylnego zastoso­
wania innej stawki celnej, niż należy. W skutek 
tego, adresat winien mieć prawo interwencyi I 
obejrzenia towaru przed Faki^m oclenia i przed 
wnoszeniem odnośnych opłat celnych.

Stowarzyszenie nie widzi ponadto zasadniczego 
powodu dla którego należałoby czynić wyjątek 
w rozmiarach praw a interwencyi adresata w sto­
sunku do towarów, nadchodzących jako prze---. ■. 
pocztowe, podczas gdy w stosunku do towa-. 
nadchodzących inną drogą prawo osobistej if;' ■ ; t 
wencyi adresatowi przy cleniu bezwzględnie- i : 
siuguje.

Taksj' leczenia w publicznych szpitalach Mu tu­
pot sk i zostały począwszj Od 1 maja br, podwyż­
szone i wynoszą od 100 do 300 mk. Dokładre ze­
stawienie w Gazecie Lwowskiej nr. 97.

2 giełdy.
Kraków^ 30 kwietnia.

P. T. H. i Automotor bez zmiany, Polska nafta 
poprawiła kurs o 75 punktów, a JPezet stracił, ty­
leż.. Innych papierów nie ruszano. /. lokacjjnych 
sprzedawano 4 a %  Obi. B. kraj. po 95, 'Walet' 
i dewizy bez zmiany z wyj. zwyżki dolara a  2( 
punktów.
Olełda krakowska i  dnia 30 kwiatnia 1031 r.
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Końcowe bursa dewiz w Zurychu 20 bm. (Li
Berlin 8.65, Holandya 200.75, Nowy Jork  571, Lott 
dyn 22-57, Paryż 44.25, Medyolan 27.15, Bruk ieł* 
44.25, P raga 7.70, Budapeszt 252^, Zagrzeb 4, B«* 
kareszt 9.20, W arszawa 0.68, Wiedeń 147a ,  ko* 
ro.ia stempl 0.94.

Giełda paryska z 20 kv intnia (L). Hiszpański* 
zagrau. 147, 5 proc. rojyjskie z 1906 29, 3 prof' 
rosyjskie z r. 1896 17.50, 4 proc. zjednoczone •« 
reckie 43.25, Bank Paryski 1435, Kredyty lyońfthl 
1494, Kanał sueski 6330, Le Naphte 107, Rio TłL 
to 1518, De Beers 616, Golufills 48.12, T -ngan*  
71.75, Randmine 117.50, Lombardy 96, losy tura 
kie 99, konsole rasyjskie 24.

Marka polsica w Berlinie 7.95.
Macką pol|ka y r Cradao 840.



TELEGRAMY.
'fenmin i ®  do s zanosi

Nowy Jork. PAT. Izba posłów w Waszyng­
tonie wprowadziła następujące ograniczenia 
tnrgracyi: Począwszy od dnia 10 maja do­
puszczani będą imigranci w liczbie nie prze- 
"Wyższającej rocznie trzech procent osób tuj 
harodowości, już zamieszłmjącyh w Stanach 
Zjednoczonych. W liczbie nieograniczonej 
przyjmowane będą jedynie dzieci obywateli 
amerj kańskich poniżej lat 18, kuzyni wetera­
nów z armii amerykańskiej, oraz osoby prze- 
iladowane za przekonania religijne. Zatwier­
dzenie ustawy tej przez senat i przez prezy­
denta jest wysoce prawdopodobne,

Pokojowe usposobienie Hardinga
Poldhu. PAT. Radio. Prezydent Harding ja ­

ko dowódca floty atlantyckiej, oświadczył w 
swojem przemówieniu, że ma nadzieję, że 
flota atlantycka nie znajdzie się w potrzebie 
wystrzelenia ani jednego naboju na wojnie. 
Gdyby wszystkie narody były tak pokojowo 
usposob:one, jak amerykański, wówczas — 
mówił Harding — zapanowałby wieczny pokój

W mm l i i  litów w imp.
Berlin. PAT. (W. B. K.). Wedle doniesienia ' 

,,Tempsa“ z Waszyngtonu, doniósł departa­
ment finansowy, ze szef departamentu stanu 
zwróci się wkrótce do wszystkich dłużników 
Ameryki, aby wysłali delegatów do Waszyng­
tonu celem rokowań w sprawie pozyczek za­
ciągniętych w Ameryce.

im an ie  ritkowan 2 gontami a e g p m i .
Poldhu. PAT. Rokowania między górnikami 

a właścicielami kopalń zostały zerwane, a de­
legaci górników wyjechali z Londynu, aby w 
odnośnych rewirach zdać sprawę.

Handei z państwem sowietów.
Berlin. PAT. (Wied. B. K.) „Deutsche Allg. 7.lg“ 

donosi, że rosyjski komisarz dla finansów' Kre- 
styński, jakoteż pełnomocnik ScHellman przybyli 
do Berlina, gdzie w najbliższym czasie odbędą 
sic konferencje delegatów sowieckich zagranicą. 
Oczekiwane jest również przybycie Krasinn. 
,,Y orw arts“ donosi, "rzekomo z dobręgo źródła 
że Kopp został odwołany.

Londyn. PAT. Radio. (Wied. B. K.T Anstraiski 
prezydent ministrów Hughes zamierza zapropono= 
Mrać parlamentowi rychłe wznowienie stosunków' 
handlowych między Australią a Rosyą sowiecką.

flisadał/ zamach u p a r t u  M i e p .
Ryga. PAT. Ra premiera łotewM co L 1. ta pi­

sa ,który odbywa; podróż inforinacj n; do Kur- 
landyi, dokonano zamachu, rzucają*. na jego sa­
mochód dwa granaty ręczne. G rana. . te eksplo­
dowały, zraniły jednakże tylko poWcyanBh, znaj­
dującego się poza autem. Premier nie doznał ża­
dnego uszkodzenia i pojechał dalej.

Ryga. (Orient) Śledztwo w sprawie zamachu aa 
łotewskiego prezydenta ministrów wykazało że 
zamach ten przygotowany był przez miejscowy 
parlyę komunistyczną.

 i O-o----------------
KRONIKA TELEGRAFICZNA.

— Z Londynu donoszą, że lord Derby udaie Się 
w najbliższym czasie ponownie do Irlandyi dla 
podjęcia nowych pertraktacji z przywódcami ic- 
landzKimi.

— „Narodni Listy" donoszą, że atistryacki mi­
nister handlu przyjeżdża dzisiaj do Pragi w  cł Ul 
podpisania umowy czesko-austryaćkiej.

— Wedle doniesienia szwajcarskiej Agencyi te­
legraficznej przyszło w  Rjece w  nocy z czwartku 
na piątek do ponownych starć, które zmieniły się 
w istotną bitwę. Donoszą o pięciu zabitych i  7 ran 
nych. Uwięziono 40 osób, u których znaleziona 
bioń.

Ćwiczenia w Zydowskiem To w. ttiimnastycznem
począwszy od wtorku dnia 3-so maja b. r. na wszystkich kursach.

I butne m t e i j
Sie młodego, inteli- 

gentnogo czło­
wieka. chcącego się oddać pra­
k tyce handlowej i biurowej. Zgło­
szenia oaob. od 12—1 w biurze. 
Horowitz, Zielona 12. 1013

" r i i f i t l i i  inteligentna panna 
FUlilCLufl do ośmioletniej dzie­
wczynki zm znajomością Języka 
hebrajskiego i polskiego na do­
brych warunkach, O feny  zgłosić 
Oaleiy: Będzin, Skrytka pocz­
towa 1?. 1050

Pierwsze M lAi mya Publiczna

„ A R G U S "
uaM. ni. [anta 12. II p.

poleca na sprzedaż 
Polakom z Ameryki gospodar­
stwa, kamienice, wille itp. wię­
ksze majątki. Życzliwej i bez­
p łatnej porady w* wszystkich 
y ra w a o h  administracyjnych u- 
flziela pierwsza agencya „Argus* 

w Krakowie. 584

K A B A C K I  i  A I . P E R T  f a m  K i i ®  2L
T a l  4 4 -7 0 . 776 T e l .  4 4 -7 0 .

W yró b  szelek t pocl iriązek. —  Skład fcuni-j krajow ej i zagra* 
nicznej oraz towarów trykotowych w wielkim w yborze.

pośrednielwa pracy żyd. 
kobiet Stradom 15, poleca 

panny biurowe, intel. panny do 
dzieci oraz dochodź., ekspedyentki 
i praktykantld. Vb5

Otomany
p o le c a

TAPICER

Garbarska L. 12. 
tudzież przyjm uje 

rep u ra c y l , 733

Nnurycy Kreisler
araków, ul. Grodzka 46.
W ejżcle o d  ul. Senackiej 13. T «  I. 3447.

poleca c ;ęściowo i hu.'townie: farby, pokosty, lakiery, 
lakiery dn kapeluszy, wdsk, terpentynę, wióra stalowe, 
kaitalinę, b.nzynę, niej maszynowy, rzepakowy lniany 
i do podłóg, klej, pendzle, szczotki; kwas solny, siar- 
«2niiv Itp Złoto malarskie, kredę, gipa, cen-ent, mydło, 
smary, sodę, krochmal, boraks, ałun, kalafonię i różne 
W zakres ten wchodzące artykuły. 782

„Herkules"
W
zawiadamiam niniejszem, że sprzedaję mój 
stary zapas prawdziwych farb marki 
„HERKULES11 niżej cen fabrycznych. 815

LIEBER ZWEIG,Kraków,Dietla93.
Z a .tq p .tn y o  F irm y  U lric h  i S e ile r  w  G ro ta w iu .
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Warszawa -  Kraków -  Lwów -  Poznań
Główna Admimstracya:

Kraków, Grodzka 32, ll-P-
Godziny urzędowe od 9—1 i S—6.

Korea zbiorowe. Lekcye indywidualne. Kursa koresponden- 
cytee za pomocą wykładów pisemnych dla zamiejscowy?"
I p TT. Urzędu ików. — Informacye 1 prospekta b e z p ł a tn y

1 TAK WYB010W MMMM W KlnKCWIt
  BIURO: RYNEK GŁ. 22, TEL. 2246 i 2337.'

Zamiast d ro g ich  wód mineralnych, leczniczych 
i stołowych, używajcie 723(185)

do Polski 
i z Polski

(Małopolska - Wielkopolska).

Najszybsza ekspedycya własny­
mi obszernymi wagonami i zała­
twieniem pozwolenia transportu.

i stołowych, używajcie 723(185) H f ?  P  1 I  e ■ f

pastylek „vrrA“s s  I ńiDf 0 IlK3111
a l ±ia: s »  i JIILCl J. LGIDniHUPastylki „V1TA“ wody GiesshUiler 
Pastylki „\T1A“ wody Hunyady Janos 
Pastylki „Y1TA“ wody Apenta.

Pastylka „VTTA* wrzucona do Bzklanld wody, daje natychmiast 
wodę mineralną, równą w Bkutkacli i smaku wedzie naturalnej. 
Ufcnane i zb a d a n a  p rz e ?  p ie rw s za  pow agi, n a u k o w e .

DO N A B Y C IA  W A PT E K A C H  I D R O G U E R Y Ą C H . 
„YITA* GieoBhabler na szklanki, w kawiarniach i reetauracyach. 
Z A S T Ę P S T W A  NA  W IĘK SZE M IA ST A  DO O D D A N IA .

W itt L H k H l III. i
786

ZAWIADOMIENIE I. firmy Składnica na Pobkę

HERMANN HIRSCH
FABRYKI OBUklA I IBM. lllLIUU I lllill
obficie zaopatrzona w liczne a r t y k u ł y  s e z o n o w e  znajduje sie

KRAKÓW, UL. POSELSKA Nr 18.
(róg -ccś: klei 29, front).

MPEra:.' K JiPE M B nB atfi



Str. 8 N O W Y  D Z I E N N I E

zenie.
Niezwykłe powodzenie, jakiem 
się cieszynąjlepsza przetłuszczo­
na pasta do obuwia „Zorza" 
dzięki swej niedoścignionej do­
broci, nie daje różnym osobom, 
mieniącym się „fabrykantami “ 

chwili spokoju.
Nie mogąc naw et w przybliżeniu 
dorównać gatunkiem, starają się 
przynajmniej zewnętrznie naśla­
dować naszą pastę. Naśladują 
więc opakowanie, nazwę, tekst 
i układ ogłoszeń, a niektórzy 
nawet Bkupują nasze stare pu­
dełka po paście i po napełnieniu 
ieh jaldemś smarowidłem sprze­

dają za nasz wyrób.
Na pierwszychnaśladownictwach 
pozna się, mamy nadzieję, sama 
publiczność, drugie zaś będziemy 

śdgać sądownie.

!!$%® milionów Harek Polskich!!
Wobec niezwykłego zainteresowania, jakie wzbudziły umieszczone na gwiazdkę w pudełkach pasty ZO R ZA  sto milionówek,

postanowił powtórnie rozdać następne sto milionów Harek Polskich =
w postaci stu milionówek. W tym celu zarząd zakupił sto sztuk milionówek, które zdeponował jak i poprzednie w Banku Kredyt! 
Hipotecznego w Warszawie, ul. Trębacka 11. Następnie umieszczono w stu pudełkach p o d  p a s t r ,  100 czeków, zaopatrzonych 
numerami odpowiadającymi numerom zdeponowanych milionówek. Pudełka zawierające czeki, rozesłano jak i poprzednio wraz 
z innemi do sprzedaży detailicznej do różnych miast i miasteczek Rzeczypospolitej. Znalazca czeku otrzyma w Banku Kredytu

Hipotecznego milionówkę, oznaczoną tym samym numerem co czek.

III
Gdyż tylko

7(jB7fl jest jedyną pastą, wyra- 
Łultln bianą z tłuszczów natu­
ralnych w gatunku przedwojen.

Mlfl jest jedyną pastą prze- 
ŁH tłuszczoną, a nadmiar tłu­

szczu chroni skórę od pękania.
chroni skórę od wilgoci 
i niszczącego działania 
potu.
n a j b a r d z i e j  zeschniętą 
skórę czyni miękką, ela­

styczną i wielce trwałą.

ZfipiJI nawet starej, popękanej 
UUŁH skórze, po kilkakrotnem 

użyciu nadaje wygląd nowej.

20P)C w ystarczy używać raz na 
Ululj tydzień, pozostałe zaś dnie 

przecierać tylko flanelką.

W celu udaremnienia fałszerzom 
nalewanie do naszych puszek 
falsyfikatów, z a p r o w a d z i m y  
w krótkim  czasie zmianę w opa­
kowaniu. Z tego względu uprzej­
mie prosimy hurtowników i de- 
tailistów o możliwie rychłe wys- 
przedanie (w terminie nie dłuż­
szym niż cztery tygodnie) po­

siadane zapasy „Zorzy".

K o p ia  lis t a :

Dotychczas
z licznych znalazców odebrali milionówki niżej

BANK
kiedyh m w m  Trębaaka 11,

w Waaeaele.
K r. 8409.

Do
Emjowu] W ytwórni C hsnuom ej 

I .  S E Y E R
w W arszawie.

Hiolcjseein potwlerdiiamy odbiór stu 
u tn k  milionówek /drugie] seryi, które 
pnyfelMmy do deporytli pod warunkiem, 
i» tedna i  ty oh milionówek nie będzie 
pod ludnym polorem  zwrócone W. P„ 
e  miUoeówk, lub przypadające na nie 

nie odebrane przez znalazców 
roku zostaną przeznaczone na 

podług uznania W. P.

Ż pow alaniem

Bank Kndyto Blpoteoingo
(Kaztępują podpisy).

w ym ieniem :
Milj. Nr. 0000392 
Mil]. Nr. 0000350 
Milj. Nr. 2524083 
Milj. Nr. 2524276 
Milj. Nr. 0000352 
Milj. Nr. 2624097

Pozostałych znalazców prosimy jaknajrychlej się zgłosić do Banku Kredytu 
Hipotecznego po odbiór milionówek.

i  daj ń  namówić
do kupna taniej lecz lichej pasty, 

która psuje obuwie.

Pamiętaj
o angielskiem przysłowiu

„Jestem za biedny, łeby 
kupować tanie towary".

Oszczędzając na paście grosze 
Stracisz na obuwiu

Grudziądz. Amalia tojewska, ul. Kwiatowa 1 a. 
Brześć. M. Ciechanowski, Ochotnik XX. Brygady 
Mogielnica, pow. Grójecki. Józef Falc 
Mogielnica. Władysław Szwed, uczeń, ur. w 1907 r. 
Warszawa. Walerya Wawrowska, ul. Bracka 5, m. 15 
Warszawa. Zofia Szwed, ul. Młocińska 6, m. 16

W najbliższych numerach naszych ilustracyl 
„Świat" i „Tygodnik Ilustrowany" będą umie­
szczone fotografie wyżej wymienionych osób.
 «  _ _ _ __________________

I l u i S f l S  V Nieodebrane milionówki będą rozdane w myśl warun- 
U  w r O g O  X ków depozytu na cele dobroczynne.

Znalazca z prowincyi może przesłać znaleziony czek listem 
poleconym do Banku Kredytu Hipotecznego, poczem niezwło­

cznie •otrzyma milion, pocztą. 780

m a p a  wytwórnia i m r a
I. GEYER

WARSZAWA 
Nowolipki Nr. 72

(dom własny).

T e le fo n y : 187-94 , 238-90.

D l a  u ż y w a i d d f i : h  p a s t o  - Z O R Z A "
Drugi raz! ~|0 0 ,O O ft.O O O  Drugiraz!
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